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Wycrcczi ceczienmie gorundziu. 


Program ad 29 de 28 Barca MY. 


Towarzysze zabawy 


wspaniały dramat w 3 częściach. 
W głównej roli LILI Beck. 


Nad program: 


„LOCZ MiłoŚĆ moju nie KINZO 


LIDA RONELLI iM, BORAR w głównych rolach 


En ao EE iny 


Rewolucja a wojna. 


Przewrót dokonany i jeszcze doko” 
„nywujący się w Rosii dorównuje pod 
względem rozmiarów już dzisiaj najwię- 
'kszym tego rodzaju przewrotom w hi- 


* lśtorjj. Być może, że w skutkach swo- 


ich jeszcze je o wiele przewyższy. Wszak 
ćhodzi tu e losy imperjum, zaimujące- 
„go swoim obszarem jedną szóstą część 
kontynentu, liczącego 170 milionów lu- 
„dzi, obejmującego niewymierne możli- 
wości rozwojowe. 

łedzenie wypadków w takim prze- 
(wrocie zawsze trudne, wiązanie ich w 
sańcuchy przyczynowe zawsze zawodne, 


";w obecnych szczególniej utrudnionych 


„warunkach komunikacji jest jeszcze tru- 
idniejszè i bardziej zawodne. Rewolucyj= 
my rząd opanował jedyną komunikację 
‘telegraficzną z resztą Europy. Posłu- 
'guje się nią według swoich celów. Ko- 
imunikuje też światu to tylko, co mu się 
'wydaje dla jego celów pożytecznem. 
Wskutek wojny wiadomości rosyjskie 
odbywają przeważnie kwarantannę w 
ALondynie, Tam ulegają one zabarwie- 
niu takiemu, jakiego wymaga astualny 
interes polityczny angielski. W rezulta- 
„cie zatem obraz wypadków zarówno 
niezupełny jak zamazany. Wnioski z nie- 
go snute w wysokim Stopniu niepewne. 
= Gdy przebieg rewolucji ciągle je- 

: szcze nie jest dokładnie znany, a sto- 
sunak działających w niej sił jest ciągłe 
jeszcze zagadką, to oczywiście dkreśle- 
nie jej bliższych i dalszych skutków le- 
ży już poza granicami nietylko przewi- 
dywania, lecz nawet czystej fantazji. 
Co do jednego tylko można już teraz 
wnioskować z pewną ścisłością, miano 
wicie co do wpływu, jaki dokonany już 
„przewrót wywrze na udział Rosji w woj- 
nie światowej, a przez to na samą wej” 
nę światową. 
chwili kwestją najważniajszą. Stanowtk 
ona oś rozwiązań w całym Świecie. Bo 
niej też z góry niejako przykrawywane 
Są te wszystkie wiadomości, które nad- 
chodzą z Rosji. . 
Kierownicy rewolucji rosyjskiej sta- 
rają się zachować pozory poszanowania 
dła instytucii monarchii. Chodzi im o 
to, aby przez zbył jaskrawe i nagłe zer- 
wanie z ta instytucją nie wzburzyć ine 
stynktów szerokich mas ludowych, któr 
re pojęcie monarchii utożsamiają z po- 
jęciem rańsłwa wogóle. Z drugiej je- 
dnak strony komitet rewolucyjny w uza- 
sadnionem oczekiwsniu kontrrewolucji 
"stara się kierować sprawa fak, aby mo- 
marchja i dynastja nie miały dość sił 


w celu rewindykacji swoich dziś ode- 


Coprawda jest to w teje 


w 


codz.'0d 9 do 7 wiecz. w niedziela i świąła od 12 rano. - 


Redaktor przyjmuje Inieresaniów w sprawach ra- 
| dakcyjnych od 10-2] do 2-8ł. | 
„ Bękopisów nadasłanysh ređakejs als zwraca. — Rękopisy 


tez zastrzeżenia nonerarjyum «Waża xia za bozpłażne 


branych im praw. Rezultat oscylowa” 
nia femi dwoma  sprzecznemi 
csłami już jest Rosja od kilku dni jest 
menarchią bez monarchy, możnaby pe” 
wiedzieć jest — „monarcją republikań- 
ską”. Cara zdetronizewano. W wymie 
'szonym na nim manifeście . abdykacyj- 
nym zrzka się on ironu nietylte w 
swojem, lecz fakże w swego syna imie 
niu. Jest fo oczywiście jaskrawe naru- 
szenie elementarnej zasady wszelkiego 
łegitryzmu. Mastępca tronu bowiem ma 
zostać cesarzem nie z wol swego taty, 
lecz z woli prawa, którego żaden mo- 
narcha odmienić nie może. Car nie 
miał prawa zrzekać się tronu w imieniu 
swego syna i zrzeczenie Się to co do 
syna właśnie jest zupelnie nieważne. 
Następca swoim mianuje car brata Mi- 
chała Aleksandrewicza i to za zgodą 
komitetu rewolucyjnego. Ałe nominat, 
korony oafiarowanej nie przyjmuje, lecz 
uzałeżnia jej przyjęcie od orzeczenia 
opartej na plebiscycie konstytuanty, któ- 
ii ma dopiero określić zakres jego wła- 
zy. 
Mamy tu zasadnicze przesunięcie 
źródła władzy z monarchii na lud, któ- 
re równa się zniesieniu zasady monar- 
chicznej i zastąpieniu jej republikańską. 
praktyce Rosja ma w tej chwili trzech 


dzony ojciec od tronu misądził, trzeci 
zaś wstrzymuje się z „oBięciem urzędc- 
wania* aż do chwili, kiedy jakaś nowa 
instancja, której jeszcze niama, określi 
dlań zakres tego urzędowania... 

Jest to tedy chaos, którego usunię" 
cie i przezwyciężenie musi nasfręczać 
największe trudności. 

„Ała na tem jeszcze nie koniec. Rosia 
rządzi w tej chwili komitet durmski, któ- 
ry przyjął dla siebie prawa konwentu. 
Ten komitet mianował gabinet mini- 
strów. On jest źródłem władzy. Legi" 
tymację komitetu słanewi jeso—dum- 
skość. Ale 
je, jest kadłubową. Po praweli po łe- 
wej stronie są partje, które z róznych 


mianowicie odmawiają Dumie prawa ge 
obejmowania najwyższej wiadzy. 
tycznym. Ten dzisiaj jest taki, jutro 


konaly masy ludowe. Walske, które 
7 Y e a. KJ z A 
przeszło na stronę rewelucji, jest tal 


à s 


e 


agitacji i przekonywań. Tam, gdzie zas 
czyna się agitacja, tam kończy się woj- 


nów | armat. Dlatego fałszem jest mó- 


wić, że konwent rosyjski ma de swoja i 


dyspozycji wojsko. On w rzeczywisto- 
ści ma tylko takie lub inne zastępy je- 
dnakowo ubranego i uzbrojonego ludu. 
Fast ten koryguje linię wnioskowania 
e Całej sprawie, przedewszystkiem zas 
e zakresie faktycznej władzy konwentu. 
Egzekufywna siła tego konwentu pole- 
ga ehecnie na tych właśnie zaasłtowa- 
nych i zbuntowanych wojskach. Jak się 
rzekłe, nie są one już samą: sHą, lecz 
także i—źśródłem Siły. W nich pode-. 
buie, 3 
robotników wciela sią „woja ludu”, któ” 
ra stała się jedyną sankcją: 

Tu. zaczyna się równia machuła 


| 1 
| Redakcja i Administracja — Przejazd 8. Administr. otwartą | 


carów: jeden abdykował, drugiego ro- - 


Duma, którą on reprezentu- - 


zasadnicze względów czynią to samo, 


= 
W tych warunkach podstawy praw» GE 
ne muszą być zastąpione stanem ib- 


Że, generałowie, Zgłaszsjąc akces do nowego - 
tylko częścią fych mas i niczem więcej. 

Wojsko to bowiem przeszło na skorej 
rewolucji nia na rozkae, ale na skutek f | 
przeczy, jak nowe wybory ? plebiscyt na. 
podstawie udeskanaletego de estateczno- 
Sci powszechnege prawa wyborczego, wol-_| 
k neść prasy i wszystkie inne wolności itd, 
‘Teraz proszę wyobrazić sobie bojowego. 
. generała, towedzącego armią stojącą w obli-- 


sko, chociażby ono miało wiele karabi FP, 


E chcą się już bić, 


jak w zasiępach rewolucyjnych, | 


pod stopami kenwentu i mianowanego 


przezeń gabinetu, Obie te instancie mue 
szą bowiem ciągle ścisać fantom „woli . 
ludu”, który ucieka wraz ze wzrastają” = 
cym maksymalizmem haseł rewelucyj* < 


nych w dal niedeścigłą. 
Wśród mnóstwa depesz, które nad» 
chodzą, znażduje się jedna skromna, ale 


wymowna. Oto oddziały wojsk rewołu- : 
cyjnych pociągnęły przed: gmach : Dumy. 
ze sztandarami, na których . widniały - 


napisy: „Niech żyje republika socjalisty- 
czna!" Przy całym szacunku dła libera- 
lizmu Rodzianki i Lwewa, tudzież ich 
kolegów zarówno w konwencie, jak w 
gabinecie, wolno jednak wątpić, czy te 
napisy na wojskowych sztandarach wy” 
rażają rzeczywisty kierunek ich dążeń. 


Jeszcze trwa upojenie powszechne - 


niezmiernie łatwym, szybkim, a olbrzy- 
"mim sukcesem rewolucji, Mimo to chór 
głosów maksymalistycznych, przywołują” 
cych z nieba na ziemię utcpię, potęż- 
nieje i przygłusza wszystkie głosy roz- 
sądku i trzeźwości. Kiedy zaś upojenia 
minie, obóz rewolucyjny zacznie roz- 
kładać się z konieczności na swoje cześ- 
ci składowe. Wielkie zrewoltowane ma- 
sy ludowe z jednej strony, idące za ha- 
słami takiej czy innej utopijnej republi- 
ki i garść radykalno-liberalnych polity- 
ków ze świadomością posybilizmu poli- 
tycznego z jednej strony, a konieczno- 
ści państwowych z drugiej. Konflikt nie- 
uniknieny. Wynik zaś konfliktu niewąf- 
pliwy: nowy zamach, nowy przewrót i 
gowy rząd radykalniejszy, niż poprze” 

ni. 


nadarmo szukają jednoczącej je formuły, 
z boku wstaje czynnik trzeci. Jest to 
kontrrewolncja, czyli t. zw. „reakcja*. Zró- 
dła angielskie opowiadają bajdy o zapale, 
z jakim generałowie rosyjscy zgłaszają ak- 
ces do nowego rządu i porządku rzeczy. 
Niechaj w to wierzą naiwni, Że ludzie osi- 
wiali w pojęciach monarchiczno - militar- 
nych megą w msnienin oka obudzić w so- 
bie zapał do eksperymentu, którego wynik 
jest niezmiernie wątpliwy, który całej ich 


| psychice musi być zasadnicze wstrętny. 


= x) 


Gdyby to była rewolucja płacomą gdyby 
hodziło tn tylko o usunięcie jednego ca- 
zastąpienie ge drugim, tew to wszyst- 


wrót polityczny i prawdopodobnie sog- 
siny. A to jest całkiem co innego. Ci 


rządu, musieliby zgłosić ałces do progra- 


Amu tego rządu. A program ten zreszią ' 


bardzo piekny i rezutntny, zawiera takie 


i 


czu. potężnego nieprzyjaci:ła, w którego 


: głowie pomięści się myśl o możliwości 


rówinoczesrege prowadzenia wojny i orga- 
nizowania plebiscytu, tudzież szeregu ine 
mych takich drobnostek, jak organizacja 
dowozu żywności, zaopatrywania armiiitd, 


- Więc czystą niedorzeczność, — albo zgła» 


szający te rzekome akcesy generałowie nie 


albo oni takich akcesów zgłaszać nie mogą. 


„ W jakim więc stosunku pozostaje fe- 
wolucja rosyjska do wojny? Oto węklu- 


-tneremi koalicji. 


4 potęguje się z dnia- na dzień. 


A gdy tak te dwa-czynniki przewrołm.j 


ke meżnaby jeszcze uwierzyć, Ale to nie 
j gifest rewołrcja pałacowa, lecz ogromny ; 
może być zupełnie inny. Rewolucji do- pi 


- Cena 6 groszy. 
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OGŁOSZENIA. 


Nadeqł ggg przed I wśród tetstx zę wiersz petit lub jage 
miejsce 50k; 
nekrelogja 20 k; oztoszaalą drobas 2 kop. £4 wyciz. 


rasle za tacsis 20 k; zwyczzyr: 13 k 


Każda ogłoszenia najmulej 20 kop 


<<" 


można prowadzić wojnę, potrzeba skonso- 


lidować stosunki wewnętrzne, 
stesunki te skensolidować, potrzeba — 
wojny zaniechać, Do takiego, a nie in- 
nego syśłogizmu sprowadza się oparta na 
niewątpliwych filtach djagneza obecnęge 
stanu rzeczy w Rosji, 

Rosja straciła zdolneść de prowadze 
nia wojny. Przestała być czyhnym par 
Rząd rewelucyjny ostai 
się tylko w takim razie, jeżeli zdoła opa- 


„Aby zaś 


„nować niosącą go masę ludową i sparati- 
'żewać ruch kontrrewołucyjny. W tym ce 


lu musi osiągnąć jak najrychlsj. pokój ze- 


"wnętrzny:. Zywioły teakcyjne, przedstawi- 


ciele dynastji i wogóle wszystko, co ma 


: interes w restauracji, tylko wiedy mogą 


złamać rewolucję, jeżeli zaniechają wojny.. 
Tak więc ktokolwiek zdoła w Rosii wziąć 
w Rosji władzę w ręce, musi zakończyć 
wojnę, bo od najszybszego jej zakończe- 
nia zależy utrwalenie tej władzy. 
Zapewnienia gazet angielskich, że re- 
wolucja w Rosji dokonała się z nadmiaru 
zapału wojennego, któremu car nie dawaj 
dostatecznie szerokiego edpustu, są obli 
czone na absolutny bezkrytycyzm czytają. 
cych tłumów i mają je uspokoić co dg 
przyszłości ich własnych wojen. W rze- 
czywistości rzecz przedsiaw a się iak, że 
wyraźnie antywojenny charakter rewolucji 
ę Liczy się 
z nim rząd prowizoryczny, skoro Milukow 
w swoim okólniku do ambasadorów i po 
słów zagranicznych rosyjskich mówi o 
wszysikiem, tylko o dalszem prowadzeniu 
wojny ani słowa nie wspomina, 
, Rosja straciła swoją aktywność wo- 
jesną. — Oto pierwszy niewątpliwy i z pe- 
wnością najważniejszy w tej chwili skutek 


rewolucji, © 


że 


Mikejaj B w Carskim Siole, 
Biuro Reutera donosi z Petersburga, 
że zdetronizowany cesarz Mikołaj przybył 
do Carskiego Siola. 
Dalsze zarządzenia komiies= 
tu wykonawczej. 
Kersspendent „Franżforter Zig,” ke. 
munikuje 2 miaredajneogo źródła ga nastę- 
poje: Aresztowanie byłego cara nastąpiłe 


"Ba skutek zarządzenia nowego ministra 


apramiedii wości. - Rewelucjoniści-socjaliści 


 temagają się wniesienia oskarżania prze. 
j ciwke Hikołajowi Romanowowi. 
„kas ministra sprawiedliwości został areaz- 
|-$ewany również generał gubernator Irkut- 
| ka, ks, v. Mecklenburg, ks. Aleksander t 


Na rme 


Oldenburg, który opuścił Potersburg pr- 


, clągiem Bpscjalnym:, został zatrzymany i 
"przywiezieny z powrotem, 
„reBziowaso naczelnika miasta Moskwy, g: 
' Bernatera kurskiego Stuarmera, oraz czła: 
„ków zwiąsków monarchistycznych. Nes 
"nadprokurater synodu na zeak zniesign: 


Prócz tego :- 


carskiege zwierzchnictwa kościsinogo pr- 


iecił usitaąć fotel carski g sall posiedze”. 
` Minister sprawiedliwości podpisze rouka:, 
ecr ch i „F.ZBosZący karę śmiarci w całej Rosji. Del 

çz chcą politykować,, y tychezam Wypuszczono na 
-E więźniów politycznych. 


wolność 39,086 


Uchwała eficerów, 


czają się wzajemnie. 


S Albo rewolucja, al- 
-bo wojna. 


m H „Oficerowie armji rosyjskiej, przeby- . 
—Obić naraz niemożliwe. Aby 


; wający w Petersburgu odbyli walne zæ 


Ga 


branie, na kiórem powzięto uchwałę treścł 
nast;nującej: 

„Uznając, że aby prowadzić wojnę, 
est rzeczą miecdzowną, jaknajszybsze za- 
prowadzenie porządku i przystąpienie do 
Biergicznej pracy na tyłach frontu, uzna- 
jemy jednogłośnie wykonawczy rząd Da- 


izy w tem, co dotyczy administracji kraju. 


tosyjskiego aż doczasu, póki nie zostanie 
zwołane konstytsanta, 


Porozumienie rządu rewc= 
sucyjmego z wojskiem. 
Pisma wioskia dowiadują się, it tym- 

czasowy tząd rosyjski w porozumieniu z 

komitetem delegatów żołnierzy, rozesłał 

na wszystkie fronty mężów zaufania, aby 
pewiadomić wojsko o wynikach rewolucji 

i 6 pustancewieniach komitetów, 


Perzątiek i karneóó. 

Nowoutwarzona agencja północno- 
południowa dowiaduje się, że w, ks. Mi- 
kolaj Mikołajewicz zawezwał telegraficznie 
prezesa ministrów ks. Lwowa, aby przy- 
wróci w kraju porządek i przedzwszyst- 


eng 


zwanym 5a 
Pisma tjeńskie pedkreślają następtte 
jący ustęp z deklaracji nowego prozess 


[Ce mówił Ribot o zdotroni- 
ikołaju IR, = 


coż 


{$ ministrów Ribota, wygisssozy w lzbie de- 


putewanych: Cesarz był zawsze wiernym 
przyjacielem Francji i jutro znów takim 
będzie, i : 

Cesarz Mikołaj, trzeba mu to prey- 


AZETA ŁODZKA - 


- Skoro zaś nasłąpi uznanie nowego 
posła rosyjskiego w Bertie, zażąda się od 


| niego, aby ułatwił powrót do ojczyzny 


gmać. g uznania godną wisrneścią decho- ! 


wał woli swojego ojca, 
estainich ehkwilach swojego Życia wspomi- 
nst, żę Rosja pewiana ściśle łączyć sią a 
Eraneja, zarówae w pokoju, jak w wojałe, 

Zdanie to prawies Izby deputewanych 
o laskiwała gorące, Ribot dedat, że trge- 
ba mieć nadzieję, iż nowi Eierownicy pań- 
stwa rosyjskiego będą umieli uniknąć zby- 


Í t:ccnych aktów gwałtu. 


kiem: troszczył się O regularną pracę w, 


warsztatach wojennych. i ; 

W. ks: natomiast przyjmuje na sie- 
bie obowiązek utrzymania karności w woj- 
sku. , sę 


Zniesienie w armji rosyj- 
skiej tytudów, | 
MMinjster wojny i marynarki, Gucz- 
kow, rozkazał znieść wszelkie tyluły w 
wojsku i nadał w myśl tej reformy zwra- 
cać się będą podwładni da swych naczel- 
ników wprost „panie generale", „panie piul- 
kowniku* i t. d. Żołnierze mają być trak- 
towani na „wy“. 
Pedwyższenie kontyngensu 
banknotów. l 
Do pism Hońskich doneszą z Peters- 
Surga, że rząd tymczasowy zezwolił þan- 
kowi państwa na podwyższenie kantyn- 
gensu banknotów do wysokości 2 miljare 
dów rabk, i 
wRiecz” oficjalnym organem 
nzi 


W „Rowem Wremieni* gwracais ue 
” w 


wagę, że zs ofiejalny organ obeensgo . 


rządu rosyjskiego uważąć 


nałaży kadostą 
„Biecz. - : 


Prace w fabrykach wing= 
"Wien: 
Dzienniki amsterćamskie donoszą, że 


łosyjszi związek delegatów rokotaiczych i | 


wojskowych 1,170 głasami przeciw 20 po- 
giasawił, śe robotnicy mają powrócić na. 


"$pehmiasń do sajęć w fabrykach na warun | 


kach dotychczasowych, zanim warunki te 
Be nowo będą uregulowane. I 


Kimistrowie przed safen 
Nowy rząd rosyjski postanowił ponte- 
wić uwięzionych ministrów przed trybunB= 
"łam państwowym, 


Bumty na feencie, 


„Aeh.Ukhr-=Blatt" donosi g Malmos: © 

Rewolucja daje się już odezuwać na 
froncie, W kilku miejscach na froncie 
wybuchły bunty, Żałnierze dęzsrtują ma- 
BB5M 


W przeddzień zomierawoa 


ueils 
såchtUbr-Biatt® donosi g Kopen- 
bagi: 
Rosja guejduje sig w przededniu 


krwawej kontrrewcii 
„N. Zürcher Zie, 
szą potwierdzą, 


wiadomość powyż- 


zamordowanie admirala 

| Sieema. 

Dziennik fialadzki „Dagens* donosi, 
łe w Kronsztacie przed przybyciem dele- 
gatów Dumy zamordowano znanego z woj- 
ey rosyjske-iapeńskiej „admirała Viena, 

Podróżni przybywający z Petersbur- 
ga zapewniają, że w pierwszych dniach 


| 
| 


wybachu rewolucji wściekłość ludu zwra- | 


cała się przeciw Żaadarmetji i oficerom. 


Bmzyija i Rosja. 


„Birż. Wiedom.* rog isują się =- 
. mat obecnego stosunku Angiji do gospo. 
darki rosyjskiej i irzymują, że Angla nie 
chciała od pewnego czasu dać Rosji pie- 
miedzy, motywijąc io tem, iż przy  da- 
fychczazowej gespodarce ro$yjstiej pienią- 
gre te szłyby na marne. Degiero, gdy 


ji 


menahi 


gyplomaci oirsymali pewność, fe w Sta» - 


Sukkach wewnętrzne-tosyjskich nasiąpi w 
każćym racie zasadnicza zmiasa, można 
było skłonić finansistów iondyńskich do 
ponownych tranzakcji pieniężnych, 


Ghacs w Rosji 
Chaos, panujący w Rosji, stsje się z 
każdym dalem coraz większy. | 
Jak denosi „Der AbLend* z Berlina, 
rewolnejaniści rosyjscy zatrzymali wBzyat= 
kie powiągi kolejowa, która nadeszły z Bye 
berji i zabrali wszystkie znajdujące się w 


który. jeszcze w ; 


dawnym rewołucjonistom i ofiarom: dawne- 
go rządu. 


Z kosranikatów koałiaji. 


Z rosyjskiego (21 marca). 


Front zachodni å rumuński: Na 
froncie zachodnim I rumuńskim obu- 


stronny ogień i slina działalność rosyi-- 


skich i nieprzyjacielskich oddziałów wy- 


wiadowczych, GER 
Front kaukaski: W okolicy Sakizu 


awangardy nasze wiargnęły w pościgu 


| za turkami na teren turecki 


fich Środki żywności, które rozdali między - 


rewolucjonistów, , 
Wszystkie komisje poborowe i wla- 
. dze, zajmujące się powsływaniem pobra- 
| Bych, wstrzymały swe czynneści. Także 
wojsko czynne korzysta z ogdlnego ssmiee 
. Szanią, usuwając się od wyjazdu na front. 
Wiadomości takie nadeszły s Kiszyniewa 
i wielu innych miast, gdzie po wybuchu 
. rewolucji żołaierze gorzucali murdury i 
ponciekali g koszar. | 

Z rozmaitych odcinków ma froncie 
denoczą, Że z powodu nienadejścia nowych 
rezerw i zapssów amuzicji oraz żywności, 
panuje fsm zupełna dezorganizacja, tak, 
że w niektórych punktach o podjęciu fa- 
Kiejś wałki przez wojska rosyjskie zie 
może być mowy, : 

Rewolucja ceraz bardziej przemienia 
sig w ehsos monarchistyczne-Boejalistyczny 
i zaznseza się dążność ku utwosżeniu re- 
publiki Już nie mówi się teraz wcale o 
| dalszym ciągu wojay, ale wszędzie głosi 
| „łę, że majpiorwszym eelem rewolucji jest 
szdemokratyzowania Rasji*, Zapowiada 
te uroczysta prekłamaeja rewslueyjna, Wye 
mseweiejsza, niś mowa Milukewa, i 

Im bardziej nowi ludzie traes miarę, 
tem większy opór stawia prowineja prze- 
ciw nowemu rządowi. Pemyślnych wia- 
domości z prowincji i z armji deżychezaa 

bardzo niewiels otrzymano. ś 


Prądy pskejowe. 


„Sozialłdemokraten* pisze: Na razie 
zdaje się, że Kierenskij jest panem syft= 


mocarstwom centralnym propozycji poko- 
jowych. i ; | 

Ze Stekholmu dososzą: We czwartek 
ubiegły pojawiła się w Petersburgu pro- 
klamacja, domagałąca się: | 

i) Zniesienia casatu. 

2) Głosowania ludowego w sprawie 
dalszego prowadzenia wojny. 

Wielu przywódców rebotniczych uda- 
ło się na front, aby rozpocząć tam agita- 
cję w kierunku tych żądań. 

W paryskich kołach socjalistycznych 
rozpowszechniona jest pogłoska, iż wszy- 


mowę, iż rząd ten w określonym terminie 
rozpocznie rokowania pokojowe. Także 
| „Züricher Volksrecht* potwierdza tę infor- 
macie, 

„Voss, Zfg.* dososi ze Stskkolmu: 
Odezwa, wydana przez rosyjskich secjali- 
stów, domaga się pokoju, gdyż naród nie 
ma żadnego interesu w obecnej krwśwej 
wojnie Światowej, łaknie pokoju i wzywa 
do natychmiastowego wdrożenia rokowań 
pokojowych. 

Socjalistyczna i robotnicza frakcja 
Dumy odbyły posiedzesie, na którym po 
mowie posła Czheidzego, prsryjęte ressa- 
cję, dotyczącą wręczenia nowemu rządowi 
wmemoerjału z żądaniem natychmiastowego 
ukończenia wojny. 
. „Nationalzeitung* denosi z granicy 
rosyjskiej; W Petersburgu ponowiły się 
demonstracje pokojowe. Zesganizowane 
były prźez partję secjakistyczną. 

Szwajcarskie Biuro prasowe donesi 
z kół rosyjskich emigrantów: 
| Zwycięstwo rewolucji w Recji posia- 
wiło wobec licznych uchodźców z Rosji 
‘kwestje powrotu do ejczyzsy. Niewatpii- 
wie wobec akcji niemieckich łedzi pod. 
wodnych niema możliwości przedestania 
się ze Szwajcarji do Rosji, ale prawie o- 
gólnie sądzą, że rewolucja przybliżyła za- 
warcie pokoju w niedługim czasie. 

W najbliższych dniach ma odii. 

w Zurichu wielkie zebrawie aż 
iesyjskich, na kiórym ma być powzięta 
uchwała wystosowania do nai rząGR 
rosyjskiego. rezalneji, śomagającej się po- 
DO : 


kol 
si 4 


acji i źe on zmusi rząd do przedłożenia 


scy socjaliści zawatli z nowym rządem u-- 


' przód í, pomimo 


W okolicy Kermanszah trwa pościg 
za fturkami. Nastała odwiłż. - 


Z francuskiego (22 marca). 


Na południe od Oise i na północy 
od Soissons posunęliśmy Się ZNOWU na- 
j kontrskchi 
nieprzyjaciela, obsadziliśmy wiele wsi 
w okolicy W s S , 

W okolicy St. Q©uenfin foczą się 
starcia. Na północy gwalłowne kentr- 
atabi, które mają na celu wyparcie nas 
ze wschodniego brzegu kanalu pod St. 
Quantin, 

Na froncie Ciasfres—Montescourt 


nasze karabiny maszynowe złamały ate- 


ki nieprzyjaciela. Również na wschodzie 
od La Fer, zakończyły się ane zupeł- 
nem pobiciem nieprzyjaciele. 

W okolicy na południu od Aisne 
artylerja nasza skierowała strzydłowy 
egień na wojska nieprzyjacielskie i za- 
dała im bardzo cieżkie straty. 

akalicy 
bardzo gwałtowna walka artylerii. 


Z angielskiego (23 marca). 


Wadlłuż całego frontu, na zacho- 
dzie ed SŁ Quemntin, aż na południe cd 
Arras poięguje się opór nieprzyjaciela. 
Podjęliśmy skuteczne wycieczki na pół- 
nosy i na wschedałe od Arras, przyczem 
wzięliśmy kilku jeńców. 


Guoelniemie [5,990 zeda 
isewiaków, 

C.-k. Binse kerespendencyjne ogłasza: 

Spsawa wypuszczenia na wolność 
polskich jeśców cywilnych, załatwiona z0- 
stała w myśl życzeń ogółu polskiego. Ko- 
misiz złeżosa z 
jum wojny i wejskewego gencrat-gubere 
natersiwa lubelskiego, zwiedziła wszystkie 
obozy jeńców cywilnych i postanowiła 
15,000 osób natychmiast wypuścić na wol- 
neść, będą oni grupami odwiezieni tak, że 
na Wielkanoc wszyscy znajdą się x swych 
rodzin. 


Si, Zjednccnena a Eiemcy* 


Deniesiania Biura Welffa: Gabinet 
fest jednaglośnie za tem, by przedstawić 
kongresowi rezalseję głosząca, iż Stsny 
zmaźdają się na atopie wejeanej z Niem- 
cami ed 14 mares, Wilsen zwleka jeszcze 
pod tym wzglądem, lesz iatnieją silne 
wpływy, które megą sprowadzić akcję na» 
wet przed zebraniem się kongresu, f 


Zateplenie amerykańskiego 
Bzrewez. 


Dasiesianie Biura Wolffa: 
aszerykański „Hasłdtoa* zsstał 
wany 21 masca o g. 8 m. 30 wiecz, w po- 
bliža Pauesey Degger. Na morze BPUBZe 
czone bay iodzię, a któryćh jedną, w któ- 
zaj znajdawało cię ośmiu ludzi, a w taj 
lieskie jeden Giężke ran z 


Parowiee 
storpedo- 


k Ry, uprowadziła 
Pódź podwodna. Jeden z aezsłientów załogi 
ziasił w dredze, o innych tedziseh NiE 


Bie wiadomo.. Wskutek wybuchu kotla 
zginęde psdotno 14 lndzi, 

W tej sprawie donosi holenderska a- 
geroje talsgrafisana: 

Parewise ratowniczy „Java“ wyrafg. 
wał P3 rozbitków z parowca ameryka 
skiaso „Hsałdten”, podąśsiącego z Pijp- 
dełiżi de Retierdamu z 6000 tonami aafty. 
Psrowiee został sierzedowany przez nig. 
amiecką lódź podwedną. Z załogi liczącej 
41 ludzi, zatczęłoprawdopodobsie 21-—;9, 
ponieważ łósź, w której cpuściii parowiec, 
wywróciła się, zaś 2, poniaważ ranelli s 
W Maze, Ę 

Jak sią okazało, 8 efiserów i-ząłoga 
parowca „Heałdion* byli obrwatsiami a- 
merykańskiui, ` acc Z EONE 
Payijsż a Sedzie podwcdse, 


„Jedna z gazet wiedeńskich pisze: 
Angielsża "praga Gewiaduje” sig 2 Rzymu, 
źe panieńturotóat zwój” przeciwko walce 


` 
ie 
=$ 


Wecuvre foczyła się | 


przedstawicieli minister- 


| dopiero wpływ swój u rządu 


| rząd hiszpański niezależnie ed A: 


zzostrzonej łodziami zsdwedsemi 
gował zie wprasż do Miszpsńskiego Teda, 


lisez do kardynałów hiszpańskich, k 


megli, Papież byiby zadowolony, 


energiczne kroki w Niemezech pizedzią, 
wziął”, i 

` Na oświadczenie to odpowiada Reichs 
posi” następująco: 

Możemy stwierdzić _ Słaseweze, że 
shodzi tu e Świadomie rodsnaięcie papie- 
Bawi postępowania nielojalnego wobee mg 
carstw centralnych. Ojciec Św. jest nise 
ustannie w stosunkach dyplomatycznych 5 
Niemcami I Anstro- Węgrami, i wiaśnia w 


-ostatnich ezasach nie brakio mu SpeBobe 


ności do wyjawienia swego zdania wobee 
mężów stanu obu tych państw. o „wyje 
ścin z rezerwy” papieża nie może bjć 
mowy, a podóbne wkraczanie jego W wem. 
stjo wijenne nawet prasa wo!lnOMySIRA ne. 


waża za niepruwdopedobne. 


Pisma cssarza Wiihalmia. 
Urzędowe donoszą z Berlins 
©esarz Wilhelm wysłał naniępujące 

pisme de króla bawarskiego: ~> 
J. K. M. Królowi Bawarskiemu: . 
Wspaniałe przeprowadzenie wielkich 


poruszeń wojek na froncie zachodnim gae 


wdzięczać należy skutecznej dziełąlności, 
a w pierwszej linji Twemu Bynowi. Dee 
keget On tem smmem czynu, zaBługującege 
na najwyścae uznaBie i słanowiącege fa- 
szesytną Earię w dziejach tej wojny. Bprae 
wia mi saczeg$lną radość, že mogę Gi o 


; FUkoela. 
Po głównodowedząćsze Odneśnej Ale 

mji eezarz wysłał uasiępującą depaszę: 
J. E, W. Nastęncy tronu, Huprecha 

towi Bawarstkierau. 

Z zupełnem zadowoleniem przyjąłem 
wiadomość o pomzślnym przebiegu szeroka 
uskreślonego i doskonale przeprowadzone» 


' (am zakomenikować, 


' ge ruchu stratsgieznego podwładnych Ci 
` Bræt. 
Re uznanis Fobie i Pwym pemocsikom, a 
| śród nich w pierwszej linji Twemu der 


Wyrażam za to Me nisogranicgo: 


świadczenemu Szefowi sztabu SBBSPALERYA; 
craz Twym armjom, 
Wilhelm I R. 


Mewa misia lorda BRERA 


„W. Allg. Zig.” powełująe Się nā 
„Ufire Ressii® donosi, angielska misja g 
łsrdem Milnerem na eagle wyjechała do 


. Petersburga, aby objąć tam fabtyesne kie 


Emme wy rr ww wyr YA WO PY TYTANOWA 
Emanaa R IE TT WE TY EE OZ A EE YYYY ATE o FAA yn — m ~ 


rowniciwo spraw. Prawdepodebnie pomigs 
dzy rządem angielskim a rewolwejokisiami 
przyszedł do skutku jakiś ukiad. 
-<dmieki u Eushamama; 


„.. W dniu 28 lutego ambasador Wiele 
kiej Brytani w Petersburgu, sir SOFEĘS 


- Buchanan, przyjął na audjencji prezesa 


Rady Zjazdów Aleksandra Lednickiegs, 
tóry w imieniu organizacji polskich na 
wygnaniu wyraził mu wdzięczność za 
dar Kanady. Rozmowa trwała okolo 4 

minut. 


_. fezrushy we Włoszech, 


ję w 
ręku socjalistów, spotkali się oni z bārs 

Sony 
Cenzura włoska” zi- 
pełnie nis dopuszcza żadnych wzmiae. 


© 


zaszłych wydarzeniach. 


oz 


Komunikat 


Zwidswmi z 

Z powoda wiełalrotnych nałarć 
naszych i nisprzyjacielskich oddzia- 
łów wywiadawczysh chwilami wzmo« 
gła się działalność artylerji na fron- 
cie flasdryjskim | w odcinku Afrag. 
Pewna liczba jeńców dostala sig w, 
Wojska francuskie, któe, 


FLari, 220) 


Nasze ręce. 


re posunęży się naprzódeprzeż Some. 
me po. obydwóch strenach SŁ. Się 


NE 81. 


a= 


_GAZETA ŁODZKA. 


mon i kanału Croza6 za pomocą a-- kowskiego i Berenso 
taku odrzucono poza ten odcinek, | jektu Magisiratowi 
Nieprzyjaciel poniósł krwawe straty | pracowania i poc 
o 930 Jeńców jak E RAA do jaknajszybszego wprowadzenia 
, BN DA wio ycie. 2 
wiele karabinów maszynowych i wo- -W myśl projektin Krajowe Biuro A- 
zów. Pomiędzy Oiene a Aisne To= | prowizacyjne (K. B. A.) 
zegrały się w godzinach wieczornych w Warszawie do Życia przez gminy miej- 
potyczki na zachodzie i na połudału aa e ea jako Rym Spo: 
ProT pe r aż i wytwórców, a działalność jego 
od Maergival. Ataki S sił ma obejmować obszar Królestwa Pol- 
francuskich odparto wśród obfitych | skiego. 
strat za pomocą ognia i kontrnatar- ` Zadaniem K. B. A, będzie: 
cła, Aartylerja nasza tównież poza 8a) zakup artykułów koniecznej po- 
yiera P A h > 
"polem bitwy posiadała poważny cel | zeby na rzecz miejscowej ludności na 
i ńcestracji wojsk sa ; > 
a. cemer > wojsk oraz by rozdział tychże pomiędzy oddziel- 


terenach okupacji i zewnątrz kraju; 
gz „0 | ne gminy; 
W lesie La Ville aux Bois zg- 0 


E ETA 3 . ©) organizowanie akcji w celn pod- 

, łamało się natarcie francuskie, wy: niesienia inb uruchomienia różnych galę- 
konane pe silnym ogniu artylerji, | Z! wytwórczości krajowej w odniesieniu do 

Pod Watronviile, narówninie Woen. | 9 IEów koniecznej potrzeby; 

vra, przedsięwzięcie nasze przynio- | wani 


d) ustalenie ogólnych zasad użytko- 
| AB j k a artykułów pierwszej potrzeby; 

sło nam 12 jeńców i 2 karabiny > Ę by 

maszynowe. SE 


e) wałka ze spekulacją żywnościową. 
Z widewni wschodniej. 


„Opsócz siedziby w Warszawie K. B. A. 
bedzie przysługiwać prawo posiadania Fi 

í Większe działania bojowe nie 
toczyły się. 


w Królestwie i zewnątrz kraju, 
front macedoński. a 


Kapitał obrotowy K.B. A. stanowić 
Za wyjątkiem nieudanego czę- 
ściowego ataki pomiędzy jeziorami, | 
oraz ognia burzącego francuzi pod 
Monastyrem zachowywali się spo- 
kojnie. ; 
Jeden z latawców naszych w 
_ nocy dnia 20 na 21 marca obrzucił 
skutecznie bombami : urządzenia an- 
gielskie na wyspie Lemnoc, poczem 
wróci pomyślnie do swego portu. 
Pierważy Generat-Rwaterrmistrz 
LUDENDORFF, 


ua o przekazanie pro- 
do szczegółowego o- 


ne przez poszczególne gminy, 
skane kredyty. 

Organami Biura 
naczelny. 

Rada będzie organizacją prawodaw- 
czą i normującą czynności Biura i składać 
się będzie z 30 człrnków. 

Wiaczawek, 

Sejmik powiatu włocławskiego zeb- 
rał się dnia 21-go b. m. Na -porządku 
dziennym tego zebrania były następujące 
wnioski: Uchwalenie kredytów na szkoł- 
nictwo, wyasygnowanie 144600 marek 
na komunikację, Sprawozdanie z zarzą” 
du szpitalem Św. Antoniego, podatek od 
psów, urządzenie biura bezpłatnych po- 
rad prawnych we Włocławku, zapomo- 
ga dla nieczynnych młynów, sprawo- 
zdanie z robót nad budową dróg w ro- 
ku 1916/17, zatwierdzenie projektów bu- 
dowy szos Kowei—-Czerniewice, Brześć— 
Radziejów i Jaranowo — Walentynów, 
projektu budowy mostu na Noteci ped 
Przewozem, budowy szosy Sempolno— 


oraz ttzy- 


Komunikat austejacki. 
WIEDEŃ, 28-go marca. 
Ż widewni wschodniej. 
Natarcie nasze nad Berezyną, o 
kiórem dońosilismy wezoraj, koszta- 
wało nieprzyjaciela znaczne i krwa- 
we straty. Pezatem niema nie do 
. śoniesienia. i 
Z widowni włeskief. 
Nie wydarzyło się nie szczegół: 
fego, u 2 
Z widowni południewe-wschośniej. 


Na wschodzie od jeziora Ochri- 
da ponownie załamał się atak fran- 
euski; | 

śnsiępca szefasziabu generzinego 


vom Hoefer, 
szarstałeh polity ooricznik. 


go, wyssygnowanie zapomogi 1,200. ma- 
rek Kolu Macierzy Szkolnej na urzą- 
dzenie kursów nauczycielskich, zatwier- 
dzenie stałej zapomogi miesięcznej w 
wysokości 2,000 marek powiatowej de- 
legacji pomocy dla ludności, wreszcie 
zatwierdzenie zapomogi dla Centr. Tow. 
Rolniczego w wysokości 10,000 marek. 
7 Z Sieradza. 2 

(Kor. własna „Gazety Łódzkiej”), 

Dzięki inicjatywie znanego i po- 
wszechnie cenionego działacza na polu 
spałecznym, księdza Walczykowskiego, od- 
był się w poniedziałek, d. 19 b. m. o g, 
7-ej wiecz. w Sieradzu koncert muzyczne- 
wokalny na cel oświaty ludowej, przy 
współudziałe amatorek i amatorów ze sier 
towarzyskich naszego grodu. 

Słowo wstępne, pióra p. Al. Pachuc- 
kiego, odczytał p. Kosiński, P. Michiew- 
ska-Adamska z prawdziwym uczuciem o= 
degrała celniejsze utwory Szopena. P. 
"Matjatkówna odśpiewała ślicznym głosem 
pieśni Karłowicza i arję z op. „Fsabina”, 
Znana z występów w Łodzi p. Zafja Sze- 
reniawa, z uczuciem, cechującym rutyno- 
wane aktorki, wypowiedziała „Koncert Jan- 
kia“ z „Pana Tadeusza" i „Ta co mie zgi- 
nęła* E. Błońskiego, wywałując burzę o= 
klasków. Znany kompozytor p, Teszner 
odegrał na wiolonczeli kilka własnych u- 
tworów, jak „Rapsodję Polską i „Koły- 
sankę*. P. Pachucki ukazał się 2 razy, 
W I część, jako edtwórca aktualnych, wła- 
snego pióra, . piazenek; a w 2 części na- 
grólzano go burzą cklasków za monologi 
Ssityryczne. 

Akempanjament łaskawie objela p, 
| Michlewska-Adamska; zać koniereacierem. 
który polralił w Sposób pełen ełęgancji 
wywołać miiy Kontakt pomiędzy pubiicz- 
nością a estradą, był p. Pachucki, 

Lud. Kar. 


Teatr Polski 


CEGIELNIANA 63, 
Gescinne wystepy 


Ludwika Solskiego 
b. Byrekiora teatrów rzgdowych w War. 
szawie i Krakowie, 


Dziś, dnia 24 marca o godz. 7 i pół wiecz. 
ZŁOTE RUNO 
dramat w 3 aktach St, Przybyszewskiego. 
Jutro, dn. 25 marca © godz. 7 i pół wiecz. 
piBER A PLEC 
. Komedja w 5 aktach, Molier'a. 
- Jutro, dn. 25 marca o godz. 8 po poł. 
i po cenach zniżonych 


„fota Czaszka 
at w 5 aktach J. Słowackiego. 


ROA O 


I ziem polskie 


iarszawa. 
Rass Stanu. 

Wczeraj w godzinach popołudnio- 
wych odhyły się dwa posiedzenia. Na- 
jednem z nich od godz £ po pol. ebra- 
dował wydział wykenawczy, a na dru- 
giem, rozpoczętem o gedz. 5 po poł, 
radziła komisja rolna, która dziś, rów- 
nież w godzinach popołudniowych, zbie” 
ze się znewu na narady. wać 

Krajowa Centxuala Azrowizzeyjna 
Projekt statutu Krajowego Biura A- 
prowizacyjnego przedstawił na posiedze- 
"RIM warsz. Rady miejskiej r. Rogowicz z 
wnioskiem radnych: Śmiarowskiego, Ma- 


: Końskie. 

Obecnie w okolicy Bliżyna robią się 
poważne poszukiwania wegla który w ga- 
tunku brunatnym znajdsje się w całej tej 
częśc: powiatu w miłejszych inb większych 
gniazdach w ióżnej głębckeści pokładów. 
Jeśli poszukiwania te dadzą pożądany re- 
| zaliat, wpłynie to decyduiąco jna rozwój 
przemysłu górnicze- hutniczege, 

; Kisioe, 

W tych ćziach zatwierdzona zogłała 
astawa Tow. Akczin. „Chęciny* z kapia- 
łem pół miljona rubli, które ma się zająć 
budową pieców wapiensych, cegielń I za- 
kładów ceramicznych oraz eksploatacja 
nawozów z wapieni kieleckich, ż 


f 


będą fundusze gwarancyjne, zadeklarowa- : 


są: Rada i Zarząd | 


Izbica w granicach powiatu nieszawskie- - 
= + 


OE: tereny, paw yy on ye o EP en a a www ee eea 


„poczynięnia odpowiednich 


byłoby powołane ` 


d 


3. 


| Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgn 
+ damia, iż dła uczczenia i 


. 9 getz, IZ-e; w nałudnie 


na które za 


— Zamykanie szkół Zakipycznyshi 
Administracja zakładów fabrycznych 


OCL K Poznańskiego z dniem 1 maja r. b. 


1 NASITI P Sto IRA nt mmr wę RE POZ POŁ EE EE PT YZ YE PY A YE. 


zamyka szkołe fahryczną. 

Biraszny teu cios wyrgucs na ulicę 
przeszłe 400 dzieci i 10 osób personelu 
Raiezycielskiego, który już od 22 mies, 
sięcy otrzymuje zaledwie 60% poprzedniej 
pensji, - 
Ponieważ przy obecnych warunkach 
drożęźnianych taka część ponaji w żaden 
sposób nie mogła wystarczyć ua utrzyma- _ 
nie rodzin, więe położenie personelu szko- 
ły znajdowało się i tak w stanie. opłakae 
nom, tymbardziej pogorszy się eno ed lego 
Maja, biorąc ped uwagę wyczerpania się 
wszelkich zasobów oszeządnościewych. 

Nie znamy bliżej motywów, jakie 
skłoniły zarząd akcyjsego T-wa L K. Fe- 
znańsbiego do tego rozpaezliwags kroku, no- 
tując jednak powyższy fakt, ludzimy się 
nadzieją, że može da się jakeś odwrścić, 
ewentualnie zażegnać ten cios, jaki spada 
nA szkolnictwo i na nauczysielstwo pol- 
skie, ak 

— ` že Stow, mazućzwyciełi shra. 

Ogólne zebranie członków Stow. nat- 
czycieli chtz. odbędzie się dziś o godz. 
5-e] po poł. w Domu Ludowvm. 

Na 1 siycznia 1937 r. Cen, Słow. w 
Łodzi Fczyło 488 członków, oddział w Zgie- 
rzu—47 czżi, w Pabianieach—37, w Toma- 
szowia — 31, w Kasku -—29, w Brzezinach 
oddział załoźony w roku bieżącym liczy 
20 czł, w Rawie—w dn. 4 marca r b. — 
65 czł, Razem 709 członków. 


= 


Sprawezdawcze zskranie ze 


"zjazdu ogóins"<rziowego: 


Dnia 26-go marca r. b. o godz. T-ej 
wieczorem w sań Resursy rzemieślni- 
czej (Widzewska 117) odbędzie się spra- 
wozdawcze zebranie ze zjazdu ogólno- 
krajowego, zorganizowanego przez Tym- 
czasową Radę Stanu Królestwa Pol- 
skiego. 

- Bilety wydaja biure dziennik. „Pro- 
mień", ul. Piotrkowska 81. 

— Zebranie komisji organizacyjnej 

Stow. uczestników powstania 63 roku 
edbędzie się w poniedziziek dn. 26 b. m. 
e godz. 6 wiecz, w lokalu Resursy Rzem. 
Chrz. 

— Kódzki Bank Handiowy; a zarząd 
m, Warszawy. S p 

„Kurjer Polski* pisze: „Łódzki Bank 
Handlowy, u którego na rachunku bie- 


„żącym zarząd miasta Warszawy posia- 


dał sumę 1,560,090 rb., spłacaną rafami 
po 56,809 rb. miesięcznie łącznie z pro- 
ceniami, zawiadomił magistraf, iż nie 
może wpłacać obecnie należnych mia- 
stu precent. bieżących w sumie 37,989 
rubli oraz, że prosi o odroczenie termi- 
nu jej płatności. 


— Kompetencje komisarzy. sąds= 


dowych, 


©) Z wiarogodnego źródła infor- 
mują nas, że oseby, posiadające wyroki 
sądów niemieckich, winny zwracać się 
do komisarzy niemieckich. 

— Z kem., rozdz. calaba | mąki, 


©) Centrals Komitetu Rozdziału Chle- 
be i Mąki otrzymała ze swych biur, roz- 
dających karty cały mater ał w sprawie 
spisu członków instytucji spółdzielczych 
i składnic, | l 

Materjal ten ebecnie segreguje się 
w centrali, wkróce bedzie ustaloną liczba 
czionków instytucji spółdzielczych + we- 
dług tej ikości czienków będzie sprzeda- 


i 


(Spowiedź 


= 


2 


prasza sę ktewaych przyjaciół 1 znajomych, 


owania Cho:ych „Bykur Cholim* niniejszym -zawia- 


(bp BERNARDA EIRNCWEIGA, adw. przysięgłego > 


odbedzie się nabożeństwo żałebne w synagodze przy Nowym Ryiku 10, w uiedztelę, i, 85 marca 


wana instytucjom mąka na wypiek chieba. 

Komitet obecnie nie uwzgfsdnia zmian 
przynależności do kooberatyw, aż do cza 
Su uporządkowania całego materjału. 


— £ dziedziny ogrodnictwa, 
„Dzien. Poznański" pisze: Od. pe- 
wnego tutejszego ogrodnika otrzymujemy 


"co nasiępuje: Nasturcja (Tiopaeolum lob- 
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prze 
wyborną 


bianum), roślina jednoroczna, pnąca, na- 

daje się do ubierania płocików, alfan, bal- 

konów i t d. Kwitnie kolorowo przez ca- 

łe lato. Najwięcej zasluguje na uwagę 

owoc tejże rośliny, który možna zużyć w 

różny sposób. W zupełnie młodym sta- 

nie przypomina smak rzodkiewek, zamary». 
hnowane w Occie smak kaparków, w zupe. 
nie dojrzałym stanie można ziarnka obrać 

z powierzchni powłoki, wysuszyć i zemieć 
na proszek; zastępuje w zupełności pieprz 

do wszelkich potraw, przyjemniejszy od 
właściwego pieprzu, a nie szkedzący zdrów. 

wiu, jak inne korzenie zagraniczne. 


— Czyja własność? 


Dnia 18 b. m. okolo godz. 4 pe pok 
zatrzymał policjant dwie osoby, idące 
z Radogeszcza, które porzuciwszy weż 
ki, zbiegły. W workach znaleziono: kole 
drę watowaną, 3 bordo portjery, 10 par 
ranek, męskie palto, męskie ubrakie, 
mufkę, korenkowy czarny szał, 2 czarne 


"jedwabne bluzki, 5 spódnic, 2 damskia 


żakiety zielone, damski żakiet pluszer 
wy, czarną damską peleryne, szal Aa 
ski oranż, 3 serwety, 4 dywany, 3 prze” 
Ścieradła, 310 sztuczek resztek, trykotó* 
wą męską keszulę i płócienną. 
Ponieważ rzeczy wymieniene po” 
chodzą z kradzieży, uprasza się osoby 
zainteresowane o zgłoszenie się do wyw. 
działu krym. do kom. II, do akt 1176/16 


7 sali odczytowej. 


— fGdczyty g. ©. żelleniy. 

Wezorajszy wykład poświęcił [p. Jo% 
lenia analizie najpopularniejszege z dra 
matów Wyspiańskiego „Wozela*, 

Wśród kontemplacji przeszłości „Woe 
sele“ fest jakoby oazą terzźniejsześci, jako 
by gwałtownym zwróseniem się ku dniem 
dzisiejszym; poela staja już nie wobe 
duchów wielkiaj przeszłości, lecs wobeg 
żyjącego społeczeństwa i rauca w nie rae 
kietę kolesnego szyderstwa, Sy 

Cała Polska zebrała się na weseliską 
nie brak nikogo z tyeb, którzy na losach 
naredn zaważyć powinni—cała Polska, roge 
tańezena, wpół-pijana, odurzona muzykę 
Enić poczyna o zmartwychwstaniu, na jaw 
wypływa wszystko, „ce się komu w duszy 
gra, co kto w awsich widzi snach*-—a gdy 
wszysty zabrani, uwierzywszy, że (8 
„chwila osobliwa”, że „Królowa Częste 
ckowska manifest pisze, skrypt, który całę 
kraj przeleci”, aezekują z bronią w ręką, 
ebudzani z dłagiego letargu, rospoczęcia 
sprawy—okazuje się, iż zabrakło im hasła, 
iż zaginął Złoty Róg... 

Wyspiański ciska między tą roztańe 
c€zoną, niemecną Polske, rakietę piekąceję 
krwawej ireuji; ehłoszcze sarkazmem umie 
łowanie pawich piór, małodmszność tych, 
którzy Bter nawy narodowej dzierża, któę 
Tzy „spowiedź g cudzych grzechów“ cza 
nisc, niąeą jeno „saroędową kadź*, 

Bolesne szyderstwo! Oto Polska, w 
„Gtwili eBobliwej*, miast koni dosiąść # 
gnat „Ba wawelski dwór:'—poczyna tanied 
na poły martwy, w takt usypiającej, bolos» 
nej muzyki chochała... Ń 

„ Wesele”, te potężna halncymacja, te 
wizja wielkiego posty, którą. objął cai 
głąs duszy marodowej, ROWE 


Z 


LI 


d sadem) 


$ 


w roli t;tułowej. 

"Nastrojowy dramat w 5 CZEŚ 

Obraz ten demonstrowany w Warszawie pro ez 14 
powod eniem, 


$, 


eaS 


Poza etrong ideową, jest „Wesele“ 
arcydziełem sztuki, tchnia świeżością prze: 
pysżnych scen lirycznych, . „jakąś atmosferą 
niestychanege czatu, spotęgowaną podło- 
żem muzyki, snującsj się przez wszystkie 
akty dramatu. 

„Wesele“ jest pomyślane, jako wiel 
ka, żywa szcpza dusz narodowych, Wyre- 
żyserowana przez szydercę-ch ochoła, pusty 
płaszcz stomiany—i autor zachowuje w bu- 
RERE sceni eane niad d szopkowy. Sana h 


cna 


się przez scenę postacie, pogawędzą chwi- 
lę i ustępują miejsca innej parze... Snuje 
się po scemia cała Polska.. | 
Dzisiaj zakończy p. Jellenta swój. 
"niezmiernie interesujący -cyki, prelekcją” 
o „Wsyzwoleniu*. . 


Test I mayke 


— Teatr Połsti (Cegielniana 63). 
No aRoKiGR AB na wtorek, impo- 


UAWA wEDZRA 


kiej 
nujący w swym pomyśle I w szero 
¿treści dramat w 5 akt. K. posso 
Pskiego p` t „Judasz z Karjofu" Z p. 
Selskim w roli tytułowej, ti Zos- 


-tal do czwartku. 


W niedzielę, dnia 25 marca, © g 5 
(po cenach zniżonych) „Złota czaszka” 
dramat w 5 akt. J. Stowackiego, wie- 
czorem o godz. 7 i pół „Skąpiec” ko- 


REGT . 


aż 


— Łódzka Ork. Symfantozna. 

XXI koncert symfoniczny Ł. O. 3. w 
å. 26 b. m. zapowiada wspaniałe , oratz- 
rhinn Haydna „Cztery pory roku” ze współ 
działem warszawskich solistów p. Cemts 
Wilgeckiej i pp. Dobesza i Munchngra, 
znamych jaknajchinbniej naszej pulicznoś- 
ci ze zwakomitego odtworzenia partji solo- 
wych w oraterjum Rossiniego „ Stabat Ma- 
ter", 


media w 5 akt. Moliera. 


ina (8. 8. SALA E A PRN IB. 


BBIREBZIAŁEK, d. 23 marca o gedz. $ wiecz. 


_XXl-szy KONCERT ABONAMENTOWY 
ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 
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okrąglaki i sznięte, wszelkiej grubości, różnych gatunków, szczapy, wełnę 
drzewną, cicsane drzewo, a także rzbane, france wagsn do. najbliższej stacji; 
zaraz za gotówkę. O oferty również przez pośredników uprasza Haxde! drzewa 


G. Wilke, Strzałkowo (fiemiseks pałska stacja greniezaa), 
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cy nadesziy 
do sktadów 


Dr. Litauer 
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Najwieksza | 


Sacantowana 


wygrana 
ewentuainie przez 
państwo. 


a SZANS W yąrmmia 
Hamburg gwarantowanej 


„ wie! kiej toterji nienięźnej w której 
13 miijońów 7381.009 Marek 
obowiązkowo wygrywają. 
Największa wygrana w najszczęśliwszym wy” 
adku wynosi 


Miljon marek 


Sarxuwyczaćłm 
przez wolne mizsto 


Marck: 8889292 || Marek: 295,933 

> 886083 | . 383,898 

» 220,889 š 292,383 

„ S708699 | 5 281,089 

A 88%,56B p 309,059 

„ 850688 || . 200,880 

»„ 840,888 | . (29,680 

© >»  B38698 | 998,829 
„ 829888 Ü , 86,658 
Ę „  8IG,688 || , 78,888 


Oprócz tego jest wiele wygranych po 60.000 
50.660, 40. 906, 28.800, 29.008, 10,800 Marek 
it. d. do wyłosowania 

Loteria składa się z 160.000 losów, z których 
58,020 numerów, 2 zatem przeszio po- 
kaza w T ciągnieniach wylosowaną być musl. 
Tak rzadsiej aspasshaucóaś tejśzia 
o majatku, w tych ciężkich czasach, nikt 
nie powinien zaniechać. Wysyła się losy do 
SA l ciągnienia w cenie 


TESS DES 


[| c os | los pół losu I ćwierć lps u 
STELA 18, Marek 5, Marek 2.09. 


za za pogrzedniem nadesłaniem należności prze- 
am pocztowym. . 

Urzędową ke, zaopatrzoną W herb pań- 
siwa i z wykazem wkładów na przyszie cłą- 
gnienie oraz spiszm wygranych wysyła sią na 
żądanie gratis iuh franco. 

Każdy, biorący udział, otrzymuje natychmiast 

po ciągnieniu urzędowy wykaz igzowaś. 
Wygrane a pod państwową gwasncją 
akurainię wypłacane. Zamówienia prosinty Z3= 
raż, n najpóźniej do Gusieśsia 

kierować da 
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szkolne o ofiarowanie jej starych 
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B Może każdy pożnać kezafstnie na kur- 
8 sash przy Łódzkim Towarzystwie Espe- 
j ranckim (Długa 90) Zapisy jeszcze tydzień , 
ej przyjmuje kanołarja T-wa. codziennie (prócz š 
sobót i niedziel) od 8 do 10 wiacz, Wyma- g 
3 grua znajomość gramatyki polie 4 


UL. „ PIOTRKOW WSI 


. z powodu likwidacji detali czna sprzadsź po 
2 h hurtowych. 
W padwicZu pario © 


Piotekev 25 4 


dując aa Ww a A. po” oženi 
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śdyź niema w czem uczęszczać na a pensję, 
Wiadomość: Zzkstna 66 m. 75 
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sypisine, salszy, biurka, biblioteki, sz 
many. Zóżka metalowa, krzesła gi 
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Władystewa Romiszowskiego, 
Kan: o. front w niedzielą i 
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w szczapach, brzo 


Drzewa ORAŁOWA Zowe lub sożnowe 


na WY destarczą J. Drzewiński Widzew- 
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Garsaty wyprzedajo bardzo tanii 


Edvige" Fietrkowska 117. 
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"Nikły, żółty wąsik wił się nad ustami, 


do aoa- AAEL © E.>ODZELIEJJ ** | 
_ SOBOTA, dnia 24 Marca 1917 roku. 


ALEKSANDER KRAŚNIAŃSKI. 


W wielkiej sali portretowej dworu 
wolskiego — cisza, Dogasająca na dębo- 
wym rzeźbionym stole lampa w kształcie 
delfina: z paszczą rożdziawioną, rzuca z pod: 
białego abażuru nikły krąg. Światła na Śro- 
dek komnaty i nieci nikły odblask. w mas- 
sywnych poczerniałych ramach starożytnych 


portretów, co wiszą na Ścianach długiemi | 


rzędami; mrok rozpełzł się po ziemi, czai 
się po kątach, czepia się majestatycznych 
staroświeckich mebli, pomiędzy któremi 
króluje rozmiarami czterdziestoletni, krei- 
slerowski fortepjan. 


Hrabia siedzi pochylony nad czarno- | 


żółtą szachownicą i leniwie przesuwa swe 
pionki. Gra idzie nie sporo. Raz po ra- 
zie wznosi swą czerstwą ogorzałą O Sure- 
wym wyrazie twarz i patrzy zamyślony 
w głąb komnaty. A'i towarzysz jego już 
senny i znużony. Odsunął się z krzesłem 
od stołu i otoczywszy się kłębami opalo- 
wego dymu cygaretki, głaszcze wielkiego 
białego jak Śnieg bernarda, co leży u je- 
go stóp. RY 
í Jest ponuro, Lampa dogasa, a za 
oknem burzliwa i czarna noc. Deszcz sie- 


< cze w szyby okienne i wicher, jak oszala* 


ły wyje w starym ogromnym sadzie. Drze- 
wa jęczą i skrzypią i tłuką jak potępione 
magiemi rosochatemi gałęźmi w okna... 

z Rzuciwszy «nagle cygaietkę, wstaje 
Bohdan z krzesła, a zbliżywszy się do sta- 


rego klawikordu, uderza w pożółkłe kla- | 


wisze... EA, , 

I popłynęła melodja dziwna, dzika 
i skoczna, namiętna i smętna, ponura ita- 
neczna: zarazem i spłołła się harmonijnie 


"r. wyciem wichru i jękiem szarpanych ` 
"- "Hrabia wtulił się wgłąb fotelu i pa- | 
drży w konające światło lampy. Melodja i 


ta sypia go i. rozmarza, a zarażem budzi | łych mamutów pędzi wprost na dwór 


w nim nieokreślone uczucie strachu... 
" - Tak, przypomina: sobie, 
na ganek. 'Rozległ sie krótki, 


zadzwoniły w sieni klucze i dał się sły- 
szeć stłumiony pisk zziębnietego psa... 


= "AW progu kóm aty stanęła niska 'szczu- 


pła postać. Hrabia nieżyczliwie ‘spojrzał 
ku drzwiom i skinął ręką... Ę 
. “Człowiek wsżedł do pokoju i nieśmia- 
ło stanął przy stole. W ręku trzymał ja- 
kiś przemokły papier... . 

— Czego tam? mruknął hrabia. 

'— Nojem, proszę łaski hrabiego... 
Przychodzę zdać sprawę z dnia dzisiejsze- 
go... bezdźwięcznie wymówił przybysz. 

=- — Wiem, wiem, burknął hrabia, zły, 
że go ten cham wyrwał z nastrojowej za- 
duty. Leniwym ruchem ręki poprawił 
światło lampy, a wtedy ukazała*się brzyd- 
ka, o szczękach wystających twarz prakty- 
kanta. Włosy miał gładko rozczesane 
nad niskiem czołem, oczy spłowiałe, osa- 
dzone głęboko, o zalęknionym wyrazie... 


zlekka rożwartemi, jakby od strachu... Pizy- 
ciszónym nieśmiałym głosem począł mówić: 

— Ostatni zagon pod borem zorany. 
Wawrzyn bronował, ale przestał, bo mu 
się łągiew złamała... Michałowa klacz ochwa- 
cona, trza po weterynarza słać... Drzewo-m 
niemcom odstawił; żydy z miasteczka przy- 
jeżdżały po żyto... A zresztą nic... Bydło 
w oborach, układka koniom wydana. 

- Ale hrabia nie słuchał... Uśmiechnął 
się nagle i zerwawszy się z krzesła, rzekł 
„do grającego Bohdana: 

„ — Wiesz. co? panna Alicja ż Chomą- 
towa- zaręczona. e 


r 
„ „Dymitr Mereżkowski. 


"Z cyklu 


„Chora Rosja". | 


Niech będzie wszystko, tak, jak jest. | 


Lecz chociaż autor pamiętnika da-_ 
deki jest od rewolucji, to jednak działa 


on na duszę czytelnika jak najzagorza|- 
szy rewolucjonista. Jest to jedna z naj- 


to Grieg... . 

- Nagle- pies warknął zcicha i jął wę- 
"szyć w kierunku drzwi... Ktoś. wchodził : 
| urywany ` 
kaszel, hałaśliwe wycieranie nóg. Po chwili . 


ine, ino... 


„bardziej rewolucyjnych ; „książek . rosyj- 


I poszedł do swego pokoju. Pies pos 


- biegi za nim... Bohdan grać przestał; a za- 
'paliwszy parsknął śmiechem. Polym spoj- 
"rzał zdziwiony. na praktykanta, 

— Panie Anzelm? do stu djabłów?. 
'czyś pan chory? 


W istocie, coś dziwnego. działo się 


:z praktykantem. Był blady: jak płótno, 
;oczy weszły jeszcze głębiej, dygotał cały, 
, jak w febrze. 
'czowo chwyciły się poręczy fotelu. 


Usta zaciął, a palce kur- 


— Ee... nic, panie —  wykrztusił 


Zaciął się i. nagle wybuchnął: 
— No, cholera mhie bierze! tak, tak... 


'QO Jezus, o Jezus! a chwyciwszy się obu- 
: rącz za głowę, jak oszalały, wypadł z po- 


koju. 
.— Zwatjował, czy co? mruknął Boh- 


Pan Anzelm wyszedł na ganek, a za 
nim polazła nigdy nie odstępująca go Baś- 
ka. Ogromna, ciężka, zarzuca mu na 
ramiona przednie łapy tak, przez- chwile 
czuł na swej twzrzy Żar, buchający z jej 
otwartej paszczy. Mlasnęła go jęzorem 
w same usta... > ; 

— Poszła precz, suko! | 

_' Pies, kopnięty grubijańsko, zaskowy- 
tał z cicha, i 

Drżącemi dłońmi wsparł sig pan An- 
zelm o żełazną poręcz ganku i patrzył 
obłąkanym wzrokiem na drzewa, co w mro- 
ku miały pozór jakowychś olbrzymich po- 
tworów i świątyń buddyjskich. Tysiące 
szeroko rozwartych na wsze strony: paszcz, 
tysiące czarnych skrzydeł, tysiące ramion 
potężnych a groźnych; chwiały się teraz 
potwory one a zawodziły żałośnie... Zrazu 
cicho, błagalnie, jakby skarżąc się na coś, 
potem coraz głośniej, głośniej, głośniej, 
aż przechodziły w lament okropny, w roze 
pacz beznadziejną a wściekłą, wywijały 


ramionami i skrzydły, jakby grożąc stwór» 


cy samemu, co skrył się gdzieś poza na- 
wale ciężkich potwornych chmur... W koń- 
cu poczynały ryczeć, wyć, grzmieć tak 
strasznie, że zdało się, iż stado rozszała- 


i zdruzgocze go, zmiażdży zupełnie... Aż 
doszedłszy -do najwyższego rozwydrzenia, 
ryk cichł rapłowtie.. i znów przechodził 
w ciche bezńadziejne łkanie... 

Pan Anzelm poszedł w sad, tu pod 
drzewami otoczył go mrok gęsty i nieprze= 
nikniony, zdawało mu się że jakaś mięk- 


'ka, nieuchwytna niezmiernie gruba opona 


przesłoniła mu Oczy, czyniące je niewido- 


memi do tego stopnia, że zgóła nie wi-- 
działy nic. Co chwila gałęzie drzew chło» * 
stały go po obliczu, co chwila potykał się : 
o jakieś głazy, stosy drenów polłuczonych 


zastępowały mu- drogę, kalecząc nogi 


skroś obuwia. Kiedyjndziej natrafiał na. 
rowy, pełne teraz wstrętnej zimnej wody, ` 
porosłe olbrzymiemi pokrzywskami, co go: 
parzyły boleśnie. Instynktem jeno odna- ` 
lazł ścieżkę, biegnąca na koniec ogrodu. 
Szedł nią: szybko:z ręką wyciągniętą, jak 
ślepiec, pomacując kijem po. drzewnych; 
pniach. Nad głową jego przewalał się i. 
„jęczał ogrom szamotanych olbrzymów... 

Wreszcie stanął na krańcu sadu, nad 
rowem, biegnącym wzdłuż ściany stu-| 
letnich kasztanów. Wsparł się o pień i: 


patrzył w mrok. 


"Wicher hulat -po nagich polach, pę-. 


„dząc przed. sobą tumany szarej .mgły. Ktę- 
powany.w sadzie, tu rozhułał się na do- 


bre. Wył, skowytał, Śmiał się, jęczał, Świ- 
stał, zawodził i rozpaczał, Wił się i plą-. 
„sał w szalonych konwulsjach. rozpętania, 

Strach wiał od tych bezmierny.h na- 
gich przestrzeni. Osamiotnienie i groza fa-- 
talnych przeznaczeń szły od nich w duszę 


ludzką. Ale jakaś siła nieprzeparta pcha- 
ła -w dal. bezkresną c 


OO 


skich. 
Widzimy tu naocznie, jak europej- 


skie oblicze liberalnego „krok za kro- 
kiem“ zmienia się w prawdziwie rosyj- 


ski „zad reakcyjny; jak umocnienie 


liberalnego „złotego: środka* przechodzi. 
w najbardziej potworną ostateczność: 


niech żyje Matuszka! 
| 3. 


— Czyż nie mówiłem, że w Europie 
będzie rewolucja? — rzekł Mikołaj I-szy 


i i uroczą, jego, co. 
„miał duszę tak ponurą i samotną, jak i: 
te pustkowia, roztaczające się przed nim... 


. leśnie... 3 20 
, posłuszeństwa... Miał fizyczne uczącie ża- 


Mrok zasnuł je ciężki, mrok—który chło- 
nal: wszystko... Gdzieś może, nawet w.po= 


'bliżu, były chaty i ludzie, ale gdzie... Nic 
"jeno mrok i mrok, jak w życiu... Anzelm 
przeskoczył rów. i nogi odrazu zapadły. się. 
w roztniękłą gliniastą glębę ścierniską, |. i 
-sza tęsknota zawodziła w niej smętne 


Buty miał przemokłe, rozlazłe po: szwach, 
przez które wciskały się osire, ŹdŹbła nie- 
zebranych kłosów, kłójąc i kalecząc bo- 
Ale wkrótce. nógi odmówiły: mu” 


padania się w jakąś bezdenną próżnię... ' 
Instyktownie ją} szukać oparcia... 

: Naraz potknął się o coś miękkiego. 
W mroku wyrosła przed nimi bezkształtna 
czarna masa. Poznał steitę słomy, stoją- 
cą samotnie wśród pola od żniw jeńńca... 
Wpił kurczowo palce w przegniłą mokrą 
słomę. A nagle jakieś spusty przerwały się 
w jego sercu i wybuchnęło zeń slraszne, 
rozpaczne łkanie... Zachwiaął się i osunął 
bezwładnie do stóp sterty. Łkał długo. 


aż mu wreszcie łez brakło. Wykrzywił te- 
dy usta w straszaym bolesnym skurczu, 


“od czasu do czasu wydając głośne nieo- 


kreślone wycia... nawpół psie... A potem 
chwycił się za głowę i przywarł czołem do 
przegniłej oślizgłej słomy. Rozgorączko- 
wana wyobraźnia wyłaniała przed nim 
dziwne obrazy. Pa 

„a (d. €. n.) 


Przyjdź nocą cichą... ; 


Przyjdź nocą cichą, nocą ciemną, 
Kiedy tajemną szatę z gwiazd 
Wkładasz, jak słodki szczęścia zwiast 
I stań nade mną. 

Otul mnie cicho, weż w ramiona, 

O wyłęskniona, wzlećmy hen, 

Gdzie znajdziesz duszy mojej. seń, 
Gdzie smutek skona. 


Potem marzenia nas oplotą, 


.Utkamy złotą cienką nić, 


Będziemy bajki pleść i śnić, 
Moja tęsknoto! 
sh AE M. Staw. 


maina 


Fujarka natury.. 


Samotnych natura dziwnie nastra- . 


ja. Drzewa i krzaki, gałęzie i głogi, nie- : 


bo i ziemia czarna, woń ziełoności leś- - 
nej i wiatr polny, powiew liści, to owa 
ciekawa. bajka nocy ciepłej, nocy majo- ` 
wej w lesie ciemnym, smutnym polu, 
dali polskiej... ZAŁ) 

Sam jeden w noc majową... 

„Wprzągłem myśli me w rydwan du-- 
mania. Pogrążony w melancholję, zda. 


„się, słyszałem _piosnki, hymny, skargi, 


żale, smutki i rade cisze. 
<- „Na odgłos cichy, na pobudkę jas-; 
nych gwiazd niebiańskich, stanęła myśli 


-moją w szafirze, utkwiłem wzrok mój: 
: poza chmury i chciałem ujrzeć — ciszę; 


nieba. Lecz.ona za -horyzont umknęła. 
Nie było jej nigdzie. Chyba tam, gdzie. 
śmierci wzrok sięga... I chciałem z or- 


-bit oczy wycisnąć, by mogły ujrzeć to, 


co duszę ówija w przędziwa jasne, 
ste i nieskalane... 

Chciałem wszystkie czułe straże: 
duszy w lenno: niebu słać, me żądze i 
tęsknoty w jasyr Bogu dać, mą istność 
całą zmienić w powiew . wichru, co u 
stóp nieba silnie wzbiera... 

„Słyszałem jęk wietrzny duszy mojej. 

-Słyszałem smętne mełodje, dumki 
żałosne, łkania... 7 S 


czy- 


w roku 1848 do 


-o utrwalenie wiary w sercach. -Co: zaś 
„do mnie—dodał, czyniąć szeroki gest— 


"miot lwi?... 


„spokoju mego. . 


i ku 


drogę. ku mnie... 


-| szczytów i stepowych równin... 


| dach i czarną: dolę. 


| młoda... Należy prze 


antologia Młodych. 


Za czym? | | 
Czy wołały duszę moją tęskne pta- 
ki gór, czy się rwały o włosiennicę jej 


'sępy ponure, czy srożył się w niej po- 


_A może najprostsza, najniewinniej- 


trele, może one tak targały, tak drgały 


"bezustannie w chaosie mym, w szumie, 
‘wirze niepojętym.... 


Tęsknica rwała strzępy z szarego 
Cicho. wiatr wieje. . 


Nie lęka się straży nocy, końców 


: drzew, owija wierzchołki swymi włosa- 
: mi łotnymi i bez znaku znika w nieskoń- 
: czoności ciemnej... 


O mnie odbił się ten wiatr lekko, 


: okolo sluchu mego przeleciał i szepnął 
: coś błogo.. Nie dosłyszałem końca, więc 
: mi żal... PO 


I znów wysnuwałem z ciszy myśli 


Okropny ból rozsadzał mu piersi. Łkał, | przeróżne; ciemności barwą tworzyłem 
'malowidełka czarne, a smutne... 


" Powrócił wiatr! 
Słyszałem, jak nadchodził.  Mknął 
am przez parkany, przez zapory, 


_ przez'senne drogi! 


Wichru powiew! Przeciągły, a żało- 


"sny—żal wzbiera, dusza drży... 


- Niby szare motyle, torował sobie 
Przynosił z sobą wieści o królew- 
skości i-żołnierstwie, legendy górskich 
Przy- 
niósł.mi.w darze muzykę kwiatów, woń 
nocną i dźwięk ćwierkań pfaszęcych. 

- On, samowładnych wichrów sługa, 
rozpowiadał o szczęściu i nieszczęściu, 
o doli i niedoli... Długo mówił o tym, 
kogo widział na niebie wielkim, hen wy- 
soko. z 

Znowu umknął poza lasy, dałeko... 
A ptaszki kończyły swe modlitwy 
wieczorne... ye a 
Przysłuchiwałem się nucie pacie- 
rzy w skupieniu ducha... — 00. 
Wchłaniałem w siebie. dźwięki o 
tęsknocie — a długo nie wiedziałem, że - 
na lirence mojej własnej grały ptaszki, 
stworzonka miłe... EZIO 
O, wy! Serca leśne niestrwożonel.. 
Przez was duch mój żyje, przez 
wasz śpiew słyszę ody na cześć: stwo- 


rzenia, czuję ciepło natury bogatej 


spostrzegam kwiatki pstre na czarnef 
powierzchni ziemi, widzę skiby na po- 


Czuję miłość — odpycham niena- 


wiść... 
Ludwik Olej, 


- Odpowiedzi redakcji, 


Zdzisław M, B. słabe. 
„EE. R* Nie do druku. 
B. M. Nie do druku." 
Lolo, W koszt. . 
B. K: Nie do druku. 


Pp. Zdzisław M. „E. R*, B. M. 


“Lolo, B. K, Jadwiga K.—nie do draku. 


l. Domän. Rękopis do odebrania. 
Aleksander P. Zdanie pańskie: 
„Czy chcesz że słuchać człeku ty 


Póżytecznej dla cię rady, ` 


„Nie kochaj nigdy niewiernych tych, 
Bo one są skłonne do zdrady“ — 


- — podzielamy w zupełności. 
Wacław Branosza. W utworze pań- 


„skim przeświecają błyski: talentu. „Snu“ 


nie drukujemy, czekając na nowe prace. 
B. T. „Myśli* nie nadają się dla 


nas. E 22% 
| Se Ret. « Nie do druku. 


to nie zezwolę na rozpowszechnianie się 
i tutaj przedo- 


„| —= Zyjemy śród burz i politycznych 
niepokojów. Narody odnawiają a da- 
żą naprzód. Lecz osja jest jeszcze 
dłużyć tę młodość. 


Jeżeli uda mi się cofnąć Rosję o 50 laf, 


-tö spełnię swój: obowiązek. 


(d. c. n.). 


Ne 81. 


Poka Krajowa Kasa Pożyczkowa. - 


„miecka a w Rosji—rosyjska, 


waluta sobia tak jak w Niemczech—nie- 


W kwietniu r. b. rozpocznie swą 
dziatalność, jak donosi „D. Warsch. Ztng.*, 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa. Bę- 
dzie ona miała na celu przedewszystkiem 
uporządkowanie obiegu pieniężnego w 
kraju, jak niemniej — usunięcie z obrotów. 
pieniężnych rubli rosyjskich. 

Rubel nie może nadal- spełniać : swe- 
go- zadania, jako znak pieniężny; gdyż od- 


cięty od swej macierzystej instytucji, Bän- : 


ku Państwa, Stopniowo: znika z obiegu; 
nie tracąc swej wartości GRA któż: 


Dył powodem” drożyzny, która kięskć Por- 
ski wskutek wojny jeszcze bardziej półę- 
guje. Jednakże ci, którzy zamierzają z 
nigdzie nienotowanego wysokiego: kursu. 
u nas ciągnąć zyski, mogą środze się za- 
wieść, gdy tylko rubel; jako środek“ płat- 
niczy, będzie zdemonetyzowany, a "Kurs 
jego zejdzie do wartości- notowanej na 
rynkach międzynarodowych: Tew "kurs 
wynosi obecnie w stosunki“ do marki np. 
na giełdzie w Stokholmie 1.70 miarek, t: 


j: około 58.80 kopi za matkę, w Paryżu: | 


zaś 1.68 marek, 
markę, : 
| Największe fyzykó”- priez szattżymyć 
wanie rubli ponosi ludność wiejska. Spot: 
ka ją podwójna strata; otrzymując za pro- 
dükty zapłatę w “markach; "zmienia je z 
powodu starych przesądów za pośrednie- 
twem żydowskich handlarzy po najniższym 
kursie na rable, a gdy tylko marka pol- 
ska wejdzie na tynćk, jako- jedyny pra- 
wny środek płatniczy, ludność wiejska be- 
dzie musiała znów po niższym kursie za: 
mieniać rubla na marki. © <=> 

Władze przygotowują ‘wobec wpro- 
wadze::ja polskiej waluty krajowej, jako 
jedynego uprawnionego środka: płatnicze- 
go, również jednoczesnie: obniżenie warto- 
ści rubli rosyjskich. - 

Zarządzono również ' uloženie towych 
budżetów komunalnych w- markach pol- 
skich dla uniknięcia strat z wyżej wyłusz- 
czonych powodów. 

Chociaż Polska Kasa Krajowa będzie 
sie starała, aby obniżenie się kursu rubli 
vie nastąpiło gwałtownie, jednakże wobec 
tego, że będzie mogła zmieniać ruble ty'- 
ko zagranicą, — dla uniknięcia większych 
strat, wymieniać będzie ruble na matki p. 
obecnym urzędowym, wysokim kursie (216) 
tylko przez czas ograniczony: 

W każdym razie obrachiunki - "na to- 
wary będą mogły być dokonywane -li tyl- 
ko w- walucie : polskiej. Z czasem cała 
udność przyzwyczai się i zna za słuszne, 
ge w Polsce powinna obowiązywać tylko 


Obrazki w przekładzie Zet Ela. 
S 
Dni ostrzeliwańia. 
Urywek z „Ma double oie*' Sary Bernhardt, 


t.j. około 2 „Kop: za 


(5ą to wspomnienia wielkiej artystki, która w: 


czasie oblężenia Paryża. zarządzała szpitalom, 
urządzonym w teatrze . „Odeon*). 


c. — Oh, moja mało Saro, rzekła mi ta 
litościwa kobieta, . chorągiew.. szerwonsgo 
krzyża powiewa. tak wysoko, że nieprzyja” 
ciel nie będzie mógł się poraylić, i 


. e » . . . a. . + . . . . . +... 


Zaledwie ukończyłyśmy. naszą "rozmo- 
wę, Btraszliwy huk- obudził śpiącą dziel-. 


nieg. 


przeciw siebie pośrodku: pokoju, ze Ściśnię- 
tym sercem i oburzeniem. Moja biedaczka 
kucharka przyszła do mnie, błada i Griące 
szukać ratunku. 

Strzały padały raz po raz... 

Tego wieczora przyszła i ha Ras kolej 
stanąć wobea grozy. ostrzeliwanie, 

Przeszłam do rannych. Nie byli oni 
zbytnio wzburzeni, Tylko jeden, a było to 


piętnastoletnie” dziecka, które” nazwal:śmy: | 


„betó ross“, neiądł na- swym posłaniu. |. ` 
„Gdy: doszłam. do niego -aby-go uspo" 
koić, pokazał mi mały obrazek „Matki. Bo- 
skiej i rzekł; = 
— Jej mogę. tylko HER S Aż.nie 
aoBtałem zabity. Gdyby obraz _Najświętszej 
Panny postawić: na wałach. Paryż, Dumby 
by nas dosięgnąć nia „mogły. > 
Następnia położył się z. powrotem na 


swym posłaniu, ściskając mocno ` obrazek 


w ręku 


Ostrzeliwaniie trwało. do godziny aad- 


stej dnia następnego. 


„Nanitarjusze | Banitarjnsze 1" Guórard | 


a zeszłyśm | 
td — Tutaj proszę, rzekł sierżant, Kan 


„mieckiej. 


"kąż sumę ' 


Pani Guérard i ja. „siedziałyśmy na- 


= tarnię,- | 


F nawołując: : i 
w kierunku miejsca, skąd  roslegały Big- 
: rozpaėzliwe jeki: 


Pólska Kasa Krajowa będzie udzieła:- 

ła kredytów nie tylko osobom i instytu- 

cjom, ale i gminom wiejskim i miejskim. 
Polskie banknoty; w í 


Kasę Kraj a 

Państwo Ni kie dö o wysokości jedna. 
go miljarda marek i co do wartości pła- 
tniczej zrównane z markami Rzeszy Nie- 
> „Zarządzono również, aby: ng 


Kredytowej, można było dysponować ta- 
w. Banku Rzeszy Niemieckiej. 


Prócz tego wszystkie banki niemieckie. 


będą przyjmowały marki polskie na równi 
Az niemieckiemi. a 
> Rubel, zdaniem wsponińianiq” Pastiy, ; ; 


p prasy. polskiej. 


i w przelocie.. 


* Pod. powyżsżym tytułem pojawiły się 
w „Eiu polskiem* wychodżącem w Mo- 
akwie, następujące charakterystyczne uwa- 


„GAZETA ŁOPZKA 


Akapiłałeni dwa miljony pięćkroć sto tysięcy 


<= TTwerska manufaktura = «wyborów. pae.: 


„rubli. 


pierowych z kapitałem sześć miljonów 
rubli, dała czystego—jak łza dochodu... 9 
wiljonów gzłewięćkrąć sto tysięcy 7 

e jskich ni ru Zis- 
łająć kapitałem. s1 miijónów, 5 pięćkruć” "BLO 
tysięcy: rubli, zrobiło w ciągu dwunastu 
miesięcy (na. czysto) pramis, maynaście 


| miljonów rubli. 
podstawie. ‚posiadanego: wkładu w. Kasie |. 


„Bte.-ete. etes l 


Papier, na: którym - sią: ARA Echo- 


Polskie“, jest. kilkakroć droższy; niżeli był 


przed dwoma: laty. © 


, podskoczyło z>marnych. trzydziestu kopie- | 


A honorarjum rosyjskich dziennikarzy. 


‘jek od wiersza, -do siadmiu:rubli.za wieraz. 


Dlatego to większość literatów i 
dziennikarzy. używa stałe samochodu. 

Przewariościowanie wartości. f 

"Bezpośrednie; jawne, trochę nierówne 


„Ji Miesupeliie powszechne przewartościo=: 


: wanie wartości. 


gi Wacława „rubińskiego, ilustrujące - sza 


cie w Rosji: 

f Żyjemy w epoce Piowartöšciowania 
wartości. i , 
- Dosłownie; | i : 
'Loża Wielkiego eiiru na „Don Car: 


loa“ z udziałem Szalapina, kosztuje. ezte- 


rysta dwadzieścia rubli. 


"Krzesło w- pierwszym rzędzie sto- 


dwadzieścia rubli. 


Garnitur marynarkówy--dwieście rh. 


**Para „trzewików—pięćdziesiąt rubli. =- 


_ Dziesięciokrokowy 
ràbia,- | 
Skromny obiad bez wisść> pige rubk, 
Kieliszek zwyczajnej wódki — sześć 
rubli. 
Bite... eftu, BiG... -- 
I: teatry są pałńć, 
Nikt nie cho'zi bez ubrania. 
Nikt nie choiz boso, i 
Wszystkie sanki gą zajęte. 
Każdy jest A. MAJ 
“Każdy jest napity. - 
Dlaczego? . 
Przewartościowanie wartości... 
Wielki przemysł w cyfrach oficjal- 
nych dał następujące dochodu wrn „1918: 
Akeyjne Tow. 


Kara Ba nkami— 


rubli, dało czystego dohoda“ 7:  miijónów 
tysięcy rubli. 
Akcyjne Tow. manufaktur A. Karel- 
nikowej,-operujące kapitałem: 3,700,000 rb. 
zarobiło na czysto 2- miljony czterysta ty- 
sięcy rubli. 
Takia same Tow. jakiegos T, Kacenó- 

wa rozdzieliło między 


dwa miljony sto tysiący rubli, obracając 


„stowarzyszonych * - 


"A my. mówimy: drożyzna LONE 
AREA Śiwa W. Gr. 


and oficerów. polskich. - 


Piotrkowski „Dziennik Narodowy“ 
dońosi: : 
| „Na dzień 15 b. m. wyznaczony był 
w Warszawie zjazd wszystkich oficerów 


. polskich, zajętych przy zaciągu do woj- 


ska polskiego. Zjazd ten. pozostaje w 
związku z będącą w toku reorganizacją 
zaćiągu do armji: polskiej, przeprowa” 


dzaną przez pułkownika Sikorskiego. — 


Zmiany idą w tym kierunku, że cała ro- 


bota zaciągowa będzie. uproszczona i. 


scentralizowana. 


Obecna centrala werbunkowa. no- | 


sić będzie. nazwę: „Krajowy. inspektorat 
zaciągu do wojska polskiego”. Siedzibą 
inspe>toratu jest- Warszawa: . 


W 17. miastach. prowincjonalnych | 
„Urzędy | 


Królestwa . utworzone będą: 
główne zaciągu do. wojska . polskiego” r 
Między :< innemi. 


otrzyma własny urząd główny. -_ 


Po mniejszych miastach 'prowin- 


cjonalnych tworzone będą powiatowe 
inspektoraty, a po rozmaitych osadach 
i miasteczkach biura zgłoszeń. 

Do akcji zaciągowej użytych będzie 
ponad 2ipół. tysiąca legionistów, w 
tem 184 oficerów i zgórą 500 podofi- 
cerów. 


„Pracę agitacyjną za _wstępowaniem 


do mojska polskiego, wykonywać bedą 
czynniki obywatelskie, pod... ogólnem 
kierownictwem i Toa departamentu 
spraw - „wewnętrznych. . $ 


bierzcie tego człowieka; skona on od us 
"pływu krwi, o | ile „będę | z nim ı nadal tak 
pódróżo wał. 

- Rannego 
Ponieważ był ‘to niemiec, poprosiłam pud- 
"oficera, aby zabral jego wszystkie papiery 
i zaniósł je de ministerjum: - 
COT Rainego złożono na łożu rekonwales- 
cantów, Spytałam g0, jak się nazywa. 
Odpowiedział: © ©- i 
55 na Franz: Mayar, szląski żołnierz o 
‘brony: krajowej. 


krwi. 


-gię;, czy sobie czego nie. *życzy; "nie odpo- 
wiedział ani słowa, Bądziłam, że ezłowiek 
ten nie rozumie francuskiego, a że nikt 
qnas w lazarecie po niemiecku nie mó- 
“wih postanowiłam nazajutrz sprowadzić. ko- 
goń: władającego: tym językiem. 


Ostrzeliwanie Paryża trwało w dal- 
szym ciągu. Pewnej nocy przyszli bracia - 
*g- Uczelni. Chrześcijańskiej. z prośbą o lu- 


| dzi i wóz, aby zebrać. poległych i rannych. 
cha Plateau de Chatilton. --. 


* Dałam swoje: oba wozy i: powiedzia- 
„łam, Że będę - im: i- towarzyBzyła na- prle 
walk 02 
- Okropnie wspomnienie; przypominające 
twórężcść Dantego l 

Noea pyt Jodowato -mrożna;. ra Bic 
dów: „posuwaliśmy się naprzód. ©- W. końcu 
E ujrzeliśmy: „płonące pochodnie i. latarnie, 


naszej” podróży, | - 
a Zeszłam wraz z sànitarjuszem Y jego. 
„pómocnikiem zZ wozu, niosąc w roku Ta- 


Mnaieliótiy chodzić zbadał. "aini, 
gdyż” eo krok. „potrącaliśmy : leżących na 
sgiemi umierających i- umarłych. Szliśmy 
„Sanitariusze l- Śanitarjusze I kwa 


: PiBtwezy, którego. napotkałam był to. 
człowiek w pozycji pół» leżącej, oparty o 
stos trupów. 


przeniesiono "na „tobzach. f 


= Potym opadł nieprzytomny z upływu 


Gdy odzyskał przytomność, spytałam 


„które wskazywały, iż RORY. do ` coin. 


ENEE r EER S a r E ATS r RS a a a 


‘oo do siebie, przenieśliśmy -go- 


 kuję*. 


| GPodniostam moją- -Jatarnig i oŚwietli- 
łam jego twarz. Jedno' ucho i część czasz- 
"ki były oderwane, Sople. zmarzniętej krwi 
iwiepasty. mir się z brody, ` 
| Spoglądał wzrokiem obłąkańca. Pod- 
niosłam z ziemi stomkę, namoczyłam ja w 
‘wódee i zaczęłam wsączać napój biedakowi 
przez zaciśnięte zęby. Powtórzyłam “to 
trzy ezy eztery razy. Gdy przyszedł. nie- 
na "nasz 
wóz. Podobnież postępowaliśmy ż innymi 
rannymi. Niektórzy pili Warce z flaszki, 
co ułatwiało pracę, > — 


tak okropnie zraniony, że nie sposób było 
się nań patrzeć. Granat rozerwał prawie 
całą górną część jego ciała; 
pokryty był czarnómi plamami, z warg 
spływała powoli krew. Zbliżyłam sią doń, 
gdy zdawało mi się, że jeszcze oddycha. 


Dałam mu kilka kropel ożywczego. EP 


„Otworzył nieco oczy i rzekł: ' „Dzię- 
Przenieśliśmy go na wóz, "gdzie 
po chwili dostał strasznego - krwotoku, 
ozarną krwią oblewając wszystkich współ. 
towarzysży niedoli, a wkrótce „biedny żoł- 
nierz skunał. 

Powoli wiehódaiić dzień, pochmurny, 
gły dzień... 

-Latarnie gaszono“ Jelay po- > drugiej; 
moglismy wyraźnie widzieć nasze -otocże- 
nie, | > 


"Było nas okofó stu 6sób, 
bracia z Uczelni Chrześcjańskiej, inni du- 


jak i ja pracowały - wszystkiemi siłami, aby 
wah. nieszczęsnym rannym. 


‘dotychczas ukrywała: w. swym. mrokn noe, 
wystąpiło wyrażnie -w. świetle smut nego, 
styezniowego poranka, 

Iliość rannych była tak wielka, iż nia 
sposób było: ich wszystkich zabrać, Pia- 


„kałam z bezsilnego bólu. Co prawda nad- 
jechały jeszcze inne wozy, leca cóż? ran-* 


nych byłe tak dużo, tak dużol,. 


i miasto Piotrków, | 
które dotychczas podlegało Radomiowi, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
eE rzenia, 


„Jeden z tych” _nieszczęśliwców - Był 


cały tułów `: 


śl6stty n mi- 
łosterdzia, wojskowi i cywilni. sanitarjusze, : 


chowani, jakoteż- kilka. pań, które. również. 


„Przy: świetle dziennym widok był 
jeszeze . straszniejszy,. gdyż wazystko Go. 


Do informacji tych dodaje 


sche Warśch. Ztg.“ co następuj 


„Deuf- 
co następuje: Ci 


=- + Czynni. w. sprawie. „zaciągu . ofice- 


rówie sztabowi udali się już na swoje 
stanowiska. Organizacja jest czysto woj- 
skowa. Dla utrzymania styczności z wła- 
dzami _ przeprowadzone będzie współ- 
działanie z komisarzami Tymczasowej 
Rady Stanu. Po wykonaniu zarządzeń 
organizacyjnych ogłosi Tymczasowa Ra- 
| da Stenu odezwę,: nawołującą ; do „wstę: 
powania do wojska”. 


| Metropolitu: Szeptycki nu zesłuniu. 


Wychodzące w Moskwie - „Echo Pol- 
skie“ z 24 lutego donosi: 

- Jarosławski -koréspondent -moskiew- 
skiej gazety „Utro.Rossji"- podaje -szcze* 
góły: dotyczące osoby: lwowskiego. . arcybi- 
skupa  grecko-katolickiego : (unickiego)::hr. 
Szeptyckiego; „przebywającego na: zesłaniu 
w .Jaresławiu, 

Korespondent dziennika rosyjskiego 
przypomina, że -w Jarosławiu przebywali 
w swoim czasie na wygnaniu: metropolita 
warszawski. ks, arcyb, Feliński 1 biskup 
wileński ks. Hryniewiecki. < Używali.oni 
jednak tutaj wolności osobistej; chodzili 
po ulicach i utrzymywali stosuńki. z. ko- 
lonją - polską. u której najlepsze zostawili 
wspomnienie. Zupełnie inaczej: traktowa- 
ny jest-metropolita ks, Szeptycki, którego 
tu przywieziono z suzdalskiego . klasztoru 
Spaso-Ewfimiewskiego, gdzie był więziony. 

l -Metropolita : przebywa: zupełnie odo- 
sobniony w. Jarosławiu, na'cichej beżlud- 
nej ulicy Wożdwiżeńskiej w pobliżu domu 
Goworowa, gdzie. wynajęto dlań. specjalne 
mieszkanie. W: mieszkaniu tem: dyżuruje 
stale policja i nie zezwala nikomu na:zbli- 
żenie się- do ks. Szeptyckiego; jego sto- 
Sunki listówne. ze «światem zewnętrznym 
również: są zakazane... - 
Dia zaspokojenia. potrzeb religijnych 
urządzono niedawno: w mieszkaniu. metro” 
polity kapliczkę, w. której: pasterz odpra- 
wia nabożeństwo w. obrządku. unickim. 
Przechadzki odbywać może: nie. inaczej, 
jak tylko w towarzystwie „palt grocho- 
wych" (ochranników), nieodsiępnie . dep- 
czących: po- piętach - przedmiotu „swojej 
„obserwacji” ROSE 
W. jakich zaś. warunkach. upływa ży- 
cie metropolity Szeptyckiego w Jarosławiu, 
| wnosić można bodaj z następującego zda- 
"Wkrótce. po. swem. przybyciu do 
Jarosławia ks. Szeptycki udał się do miej- 
scowego kościoła. rz.-kat. w celu odbycia 
spowiedzi. Metropolicie. towarzyszyło tam 
aż pięciu funkcjonarjuszów . policyjnych: 
komisarz, rewirowy, dwóch stójkowych i 
dwóch agentów cywilnych. .- Spowiedź od- 
bywała się w zakrystji, przyczem w 
drzwiach stała policja: | 


Wielu. z nich, lekko rannych, pe 
umierało z mrozu. ` | 
|, dy pewróciłam: do mego. "szpitala, 
spotkałam przede drzwiami jednego ż mych 
przyjaciół, oficera marynarki, .Przyprewa- 
dził mi. marynarza, który został TANNY 
przy Fort. d'lory. Kula trafiła go poč 
„prawe Oko. - Zapisano go: -Desiré Bloas- 
moryaars, lat-27. Był to śliczny chłopiec. 
o jasnym, *Bzezerym wyrazie twarzy. BA 
<- - Gdy. go ułożono na. pośianiu, dr. Du- 
chesm . posłał po.. . golarza, „który : miał 
.Bloas'ta. ogolić. 
Jego długie i- 'gęste bokóbtod y źóstą. 
ły przez. kulę splątane i „wiłotzone w Tanę 
pod okiem. | 
| Chirurg" „żapuścił w ranę pincet, aby 
usunąć części ciała, które” zapychały. "Fa 
nę; =. następnie wziął. inny pincet aby pos” 
„wyrywać wszystkie włosy; "które w iranie 
Się. znajdowały. Qdy golaru zgolił mu 
„brodę, posuwając „ostrożnie brzytwę obok 
Tany,- nieszczęsny” marynarz zbładł o 
i wargi zaczęły mu drzeć, 
Lećz już po chwili: odwrócił si 
mnie że «słowami: i 
—- Przepraszam, panienko:. mi 
. ...Byłam wówczas rzeczy wiście bardzo 
„młodą, :. ą wyglądałam jeszcze mlodzisj, 
tak, że robiłam wrażenie” dziewczynki, > 
„  Przymałam rękę marynarza w moich 
rekach i pocieszałam go tysiącami Sardecz- 
nych słów, jakie płyną ze serca kobisty, 
której ‘alom fizyczne: lub morale- cierpie- 
nie ukoić, 
— Moja panienko, rzekł do mnie 
biedny Kłoas, gdy. mu już: założono: *opa- 
trunek, panienką dodała mi nowej otuchy... 
" Gdy bóle”jega nieco- „się uśmierzyły, 
spytałam go, czy ehciałby coś zjeść, 
— Pak, odpowiedział. 


Wtèdy dobiegła pani Lambquin. 
| | — Cóż cheesz, mój „chłopcze, zupę, 
seT8, zy. cukierki? - 
~ o A silopi Ślicziiy chłopiec odrżekł a 
uśmiechem: —- } 
|— Proszę cukierki... 


Konjeo. 


| 40 


